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YVc wtorek 22♦ b a . p r zenowiał' w I zb ie  
Gain premier bryty' jiski U .C hurch i l l , ca j,ęc~ 
w mowie przegięć ,  s y tu a c j i  wojennej i  zwię 
z any oh z nig. .wypadków politycznych* poru
szył  on k o n f l i k t  p o l s k o -b r y ty j e k i , z a p o m ą  
Ćajęc z ł o ż e n i e . w n a j b l i ż r zyn czaeie  spe -  
cj&inego oświadczenia  w sprawie P o lsk i .  -  

.Mowo rozpoczął od s twierdzenia^że  '
Nie tw ierdz i łem nigcy/że  Niemcy sę 

b l i s c y  załamania i  że wojna w europie  —  
skończy s i ę  w roku 1- 4 4 ,a le  m e  dawałem 
również żadnych gwarancyj w sen s ie  prze  -  
cianyn# Armia niemiecka l i c z y  obecnie 5°o 
dywizyjna choc stany ich  sa zmniejszone , 
wartość bojowa wojsk ni em . je s t  znaczna.  -■ 
Gen.Alexander, ćoświad czony .żo łn ie rz  w wal 
ce 2  Niemcaiii twi e r  dz ieże  z ac ię to ść  walk- 
we Włoszech j e s t  dotychczas n iespotykana- 
i ■■'•irer'Wd jsktr  tlieTi.przecVtYcVDTaC wysokie" wa -  
lo ry  bojowe. Bombardowanie Niemiec wy.wo -  
ł a ł o  pożądane s k u t k i , powo/ ujęć obniżenie- 
produkcji  wojennej* Miele,... s i ł  zmuszeni sę 
Niemcy trzymać we Włoszech, Jugos ław i i ,  Bel 
g i l  i  Holandii  w obawie przed inwazją.  —*•
JeS t  to dużym odciążeniem dla naszego  ----
sprzymierzeńca Rosj i .  Naloty angloanery -  
kańskie  na Rzeszę więżę 4/5 lo tn ic tw a  ^— 
niemieckiego i  5 miliony lu d z i .  To rów -  
n ież  w w ie lk i e j  mierze uło owiło Sowietom- 
w odnoszeniu ich  świetnych zwycięstw. —  
Yf walce z f l o t y l l ą  podwodny Niemiec mary- 
narka  b ry ty j sk a  z a to p i ł a  większy część  — 
zniszczonych n iem .łodz i ,  Dotychczasowe — 
na lo ty  przeprowadzało ćotęcl wyłącznie lo
tn ic two b r y t y j s k i e .  Od początku wojny ----
e t r a c i ł a  Anglia 3Ó*ooo pilotów,lo.4cc> za
ginionych i  ponad,lo .ooo samolotów. Doko
naliśmy p milionów lotów na'Europę. lo 3
ska a n g i e l s k i e , k t ó r e  z początkiem wojny -  
podobne były do s i ł  po licy jnych  b i ł y  s i ę -  
już we wszystkich częściach  świa ta .  Obec
n ie  lo tn ic tw o  amerykańskie przewyższa'  już. 
a n g i e l s k i e , a wkrótce będziemy Świadkami -  
jeszcze  większego jego wzrostu.  D z ia ła ł  -  
nośc lo tn ic tw a  a l ian tów omięgnie punkt — 
kulminacyjny wiosnę, i  latem. Chcemy z n i 
szczyć niemiecki przemysł wo jenny ,a ofen- 
zywę l o t n i c z a  j e s t  podstawę dla  inwazj i  -

lędowej.  stwierdzam,że .Niemcy przygotowu
ję w północnej Erancji  nowe środki a taku-  
na Ang l ię , jak  samoloty bez p i lo tów  i  po -  
c i sk i  rakietowe.  Z ca łę  uwagę obserwujemy 
te  pracę i  przy każdej sposobności n i sz  -  
czymy wszelkie widoczne u rządzen ia .  Nasza 
produkcja l o t n i c z a  p r z e r a s t a  już niemiec- 
kę,sowiecka.  dorównuje n a s z e j , a  amerykarf -  
ska przewyższa, niemieckę ć w u - t rz y k ro tn ie . 
■fe łoszech Niemcy zdecydowali s ię  na naj  

wyższy wysi łek by utrzymać Rzym i  b ron ię -  
go z takim uporem jak S ta l ing radu ,  Mimo -  
wie lkich s t r a t  nie  udało im s ię  złamać — 
naszych l i n i i  na przyczółku-. Dostawa żyw
ności i  amunicji j e s t  bardzo trudna i  t e  
olbrzymie .prace będzie  można dopiero, póź
n i e j  ocenić. .  Me Ułoszech wojska ang ie l  -  
sk i  e, amepyką 'skie , dornini .a l .nef rancusk ie  -  
h induskie  i  po l sk ie  walczę ramię przy ra
mieniu.  J e s t  coa,,co jednoczy t y l e  narodów 
w walce przeciw Nieme osa, j e s t  to  jedność -  
nienawiści  i  chęć rewoluc j i  przeciw t y r a 
nom. Jeszcze nigdy  w h i s t o r i i  t e  uczucia - 
n ie  występowały z- takę s i ł ę .  Jugosławia ~ 
ma w gśnera le  Tito dzielnego i  bohaterskie 
go wodza. Wojska jego w ię żę .14 dywizji  — 
niemieckich.  Udzielamy i  udz ie lać  mu bę -  
ćziemy wsze lk ie j  pomocy na jakę nas ty lko  
' t a c .  Jogę zapewnić Iz b ę , że s tosunki  mię
dzy Anglię,Ameryka i  Rosję pozos ta ję  na -  
dal p rzy jazne .  Sprzymierzeni u s t a l i l i  ak
cję przeciw Niemcom, i  od tych uchwał n ie -  
o de t ę p i ę  na krok. .Jam nad z ie ję ,  że po woj
n ie  s tosunki pozostanę nadal p rzy jazne ,  -  

|V rozmowach z marsz . Stalinem poruszy 
łem sprawę Po lsk i .  Zaznaczyłem,że "./♦Bryta 
n ia  rozpoczęła  wojnę z Niemcami na skutek 
gwarancyj danych Polsce i  że tych gwaran
cyj nie  zmieni ła  nigdy,nawet wtedy,gdy — 
walczyła  z Niemcami sama. Los narodu po l 
skiego zajmuj-e jedno z pierwszych mie jse-  
w myślach rzędu i  parlamentu a n g ie l sk ie  -  
go. Z przyjemnoccię us łyszałam od S ta l in a ,  
że i  on pragnie  polsk i  w o l n e j , s i l n e j  i  — 
n iepod leg łe j  jako jednego z czołowych mo
carstw europe jsk ich .  W cym miejscu muszę- 
jednak zaznaczyć,ż-e nigdy nie gwarantowa
liśmy Polsce j e j  gra-. ic i  nie  aprobowali-
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śmy zaboru V/ilna w roku l>2o,Uważamy ii '- 
nię Cursona za bestronne podejścia do za - 
gadnień granicznych. Sądzimy,że po wojnie- 
jest czas na ustalenie granic i nadal, 
trzymujemy nasze życzenie. Jednak -
gdy czerwona armia posuwa się na tereiiaćh- 
Polski,na których działa podziemna armia - 
polska, jest najwyżs-zy czas. do porozumienia 
i ustalenia działań przeciwko wspólnemu — - 
wrogowi, .Minister spraw zagranicznych i ja 
pracowaliśmy z•rzędem poi:kim. nad ustalę - 
niem podBtaw porozumienia polsko-sowieckie 
go. Hap wielki szacunek i sentyment dla — . 
bohaterskiego narodu Polaków,którego ducha 
.nie złamały wiekowe cierpienia /izba przy
jęła oklaskami ten punkt./, lecz również mam 
sentyment dla sowieckiego punktu' widzenia. 
Iwą razy w historii napadali już Niemcy na 
Res-ję,ma więc ona prawo d-p'tego by ubezpie 
czyd swoje zachodnie granice i my się na -; 
to zgadzamy. Polska możę już.być wkrótce --. 
uwolniona od Niemców przez;czerwoną armię.
Sądania rosyjskie U ’ażan.zu rozsądne i --
umiarkowane. Obaj ze Stalinem uznajemy ko
nieczność rekompensaty dlt'Polski .kosztem-, 
niemieckich ziem na-północy i zachodzie, -
Mowę swą zakończył Churchill słowami : --  ;
zbliża się dzień wielki, wspólnej akcji -—- 
8p r zymie r zonych,ki edy to ud.e rzą z, ,p owi e - - - >: 
trza,lądu i morza.. Ostatoc-pnoi 
nas nie minie",

, u los kwa. podając mowę Churchilla powtó- : • 
rzyła wiernie ustęp c otyczący sprawy Polski.

Jczoraj w Izbie Gknin min.Eden odpo • - 
wiacał na interpelacje zgłważone przez po- o 
8łów odnośnie sprawy polskiej. Poseł, Sre.en- 
wood imieniem Labour Party yraził zadowo
lenie, iż rząd brytyjski da.lv do porozumie
nia polsko—sowieckiego i wyraził życzenie, 
by Polska dla której stronnictwo żywi głę- ' 
bokę. zyczliwosc była po wojnie silnym pan-w 

^atwem o,zabezpieczonych granicach. Odnoś - 
nie rozszerzenia granic Polaki napółnoey- 
' i zachodzie min.Eden oćpowi..dział, że Niem- ' 
"ćy nie będą mieli żadnych korzyści z poeta ■ 
nowień Karty Atlantycki©j,kwora wobec nioh. 
nie-aia zastosowania i o lat ego sprzymierzeni 
postawili warunek bezwarunkowej kapituła - 
cii,by według swych uznań i potrzeb bez ża 
ćnych zobowiązań wobec Niemiec'wytyczyć —  
nowe granice Rzee zy. Poseł końiśerrratywny - 
Uri eg podniósł,że ważną jest nie sprawa” ta 
kicĥ  czy innych, granic Polaki,ale jej peł
na niepocIcgłość. rftnetwo p .lekie musi być 
po wojnie silne,posiadać rz.,d działający”- 
.bez nacisku z zewnątrz, n- rćr musi mieć ceł 
ną suwerenność i patrzyć bez. obawy, w nrzy-
s zł ość. Poseł konserwatywny Ałrakh ?/w in- ho, Biel a .
terpelacji ostro zaatakował ustęp nówy — — hk-yptazdawa— -Arno

premiera odnośnie Polski podnosząc,żę -—  
A.Brytania dając Polsce gwarancje,wzięła 
na siebie zobowiązania,a dziś godzi eię- 
na-oddanie Rosji polskich miast Lwowa i 
ilna. JJawet za cenę przyjaźni i porozu

mienia z Posją nie może Anglia zgodzić - 
się na zabór ziem polskich przez Sowiety. 
Sprawa Polski jest miarą polityki brytyj 
skiej dla państw neutralnych,które z naj 
wyższą uwagą obserwują et-nowięko anglii 
wobec mniejszych państw i narodów..

TA W&ZT3TXICH: FRONTACH. •

AACHOB. - Je wtorek dokonali' iiiEery- 
kanie największego dotychczas uderzeni 
na fabryki lotnicze hismiec,atakując Rze 
.szę równocześnie z baz angielskich i po*- 
'łudniowych. Eskadry startujące z Anglii- ' 
.uderzyły na zach*i półn.Fiemcy,bombardu
jąc Bornburg,Aschtrsleoen,Ualberstadt 
inne Ośrodki,a z baz połudn.zbombardowa
no Ratysbonę w Bawarii. Walkach zestrze
lono ldp niem.myśliwce,tracąc 81 własnych 
maszyn, y ciągu Ostatnich trzech dni zni
szczyli sami Amerykanie Jlo niea.myśliw - 
eów. Od połowy stycznia do dziś zniszczo- 
no2,.Scó niem.myśli ców. nocy Moski to - 
‘bombardowały połudn.zachodnie i zachodnie 
w: iśmoy - bsi-s''strat wł ę.sny Gh-.-̂ S-wtcrku na —  
śrocię niem.bombowce zdatalcowały Londyn, — 
zestrzelono lb niem.maszyn. Wczoraj w -—  
bziblv!A'tbr y Iranie z baz włoskich zbombar — 
a owali *w Austrii zakłady lotnicze gteyer, 
niszcząc hele montażowe. Wczoraj wieczór- 
eanbłoty niem.próbowały przedostać się —  
nad Londyn,do którego jednak nie dotarły, 
dostrzelono h bombowce.

V/3CF0D. - c jaka sowieckie zdobyły - 
Krzywy Róg i ścigają pobitych Niemców, kto 
rych odwrót zamienia' się w bezładną ucie
czkę. Marsz rosyjski zagraża teraz Gbrr»o 
ni owi i NikółajewskoA . Na północy. Dno - 
jest-do połowy otoczone i kolumny rosyj - 
akie oddalone są o io km.od miasta. Lot w 
nictwo sowieckie zbombardowało fińskie —  
miasta .-.abo i dariahima.

POŁUDNIE. - Na przyczółku Anzio — u 
sprzymierzeni odparli 2 nowe ataki niem.- 
Nnstąpiła pauza w walce. Zauważono, prze - 
grupo ania wojsk niemieckich,co wskazuje, 
że Kesselring przystąpi do trzeciego-na - 
tarcia.

J'A, Frt:DUSZ PRiiSy .; a ryła-15, Bruzda- 5, Sno
pek— 2o , ■ e 1 us - 3 o, Ma-hę-1 o p.̂ Rihy- to, Mrówka— 
1 o o, Pr o Arte- 1 po tli gik -m-1 o o, Zbych- jo, £wn-

>,Jęćruś-2o,.Korskie Ofco- 
papic-ru.



W SPRAWIE NASZEJ GRANICY ZACHODNIEJ.
tle sporu polsko^sowieckiego wyoły— 

Ji§łŁ^wnież-^prąwa. na&zej granicy zachod"'- 
niej,o której, dotychczas bardzo skrupulat - 
nie we wszelkich dyskusjach politycznych - 
przemilczano, bodajże jedyny raz wspomniano 
o tym jeszcze w r.lpAo^gćy w paryskim o**..-’ 

^sopisaie “ 1' Illustrating: pojawiła się gło- 
I,ia^ftągn^ziału iemiec,nę której 

nasze granice zachodnie przebiegały linię - 
Odry i Kiesy łużyckiej. I na trem koniec. —  
To uporczywe przemilczanie tej sprawy było- 
wynikiem dwpdt-aaj©fiłaie. różnych przyczyn. - 
Po pierwsze państwa '*ftchodr:ieuGfea wiały się- 
Z.&̂  ąyalępuj ę c z jasno okrec lopymi- postula -

mieć status -qua ante.- .ostrzegli Angli -
.kó\v,żę dla zrealizowania swoich celów„__
politycznych maję jeszcze do dyspozycji— 
Niemcy powojenne, a więc atut o. poważnym- 
_ciężarze gatunkowym. Kwestia ta. by-ła. ' 
zdaje-aię przedmiotem ożywionej dyskusji 
fioAczaa. reno jj^ t-czcch mai niatrów-.—
spraw zagranicznych w Moskwie i zakon - 
czyłn się stwierdzeniem,że po ratyfika - 
cji moskiewskiej deklaracji komitet "Wol 
nych Niemiec" zostanie rozwięzany, a Ro~ 
sja Całkowicie wycofa się z niabezfiitic*T- 
nej gry niemieckiej. Czy tak się istot - 
nie stało nie wiadomo,że jednak—sprawa -. . -- — u - - - -  —  r-v —  -     - ii-i-'--̂ M̂4£̂ _jaanaK:-'-sprawa -

tama w sprawie, naszych granic zachodnich — ta-zogtala przynaimn-Lftj odłożona ćo ak -
OlO WttTxrra 3* •riA ^ i  _______ i ___.. j. -Eh..__/ __ « i , . ■mogłyby wywołać penńę dywersję moralnę ze - 
strony społeczeństwa .niemieckiego,czego An- 
glosasi pragnę tmiknęć. Nie sę bovdem%zcze 
golnie ‘Anglia, je'szcze pewni jak się ma 

- «k.a ataŁło^aó^ic^. stosunsk do -Mętnieć powo -. 
jennych i kto wie czy gdyby nie udała im - 
się stawka na grę polskę,nie staraliby się- 
pozyskać dla swojej “polityki nietylko" Fran
cję, ale również Niemcy, stęd wynikaję pewne 

njAhntpis cane dla . nas. #ug®stie.
Oczywiście,że sę one obliczone jedynie na - 
krotkę metę i .dlatego przypuścić należy, iż 
angielscy mężowie stanu nie popełnię błędu, 

— który •dzięki,, krotkq^̂ ŝr£vc«»ąj.̂ alityęe ..Llo-y- 
da Georga. .taŁ_tragiaznie zemścił się nad - 
całym światem, Równoległe tym groziła-nam- 
niebezpieczenstwo również ze strony eowiec— • 
kiej. Polityka rosyjska, w czasach przećre - 
wolucyjnych wyraźnie ciężyła w stronę Nie - 
miec i. stwierdzić należy,że te aspekty rów
nież w Rosji sowieckiej nie-straciły na ak
tualności,... W antagonizmie. między .„ngloamery 
kanami a Sowietami mogliby Niemcy odgrywać- 
rolę bardzo poważnę,i przyznać należy,że po 
stronie rosyjskiej do jej odegrania maję —  
również nie małe szanse. Jeżeliby bowiem, —  
Sowietom nie udało się urzeczywistnić swoich 
eelów.politycznych przy poparciu państw an- 
gloeaękich,nie cofnęłyby się przed azacho - 
wąniea przede wszystkim Anglii przy pornocy- 
wiemięc. Ze przypuszczenie to ppsiada silne 
umotywowanie w bieżęeej polityce rosyjskiej, 
świadczy głośna w połowie ub.roku afera — — 
niemieckiego zwięzku "Wolnych Niemiec",któ
ra wywołała na Downing-Street poważnę kon - 
eternację. Rosjanin tworzęc o w związek i o- 
głaszajęe w moskiewskiej “Prawdzie1 , a więc 
w oficjalnym organie,jego deklarację poli - 
tyeznę domagajęcę się dla przyszłych Kie -

oow,świadczy deklaracja moskiewska w 
sprawie sporu polsko-sowieckiego z dnia- 
11 .• stycznia br,,\T której.rzęd sowiecki — 
oswiaćęzył,że Polska utrz;daać musi!sze -
roki dostęp db morza i żc jej granice._

- zasbaddę- m u a z ę r - f e y ń  p r j ^ e s u n i ę t ę  - n  ■

przyłączenie ziem odwiecznie polskich, - 
' 'zagrabionych przez Memoów. To oświad - 
ozenie jcat-nlezwykle ważne z tego wzglę 
du,że. £--jeone.j stronjfc.aaia.dczyyiż Roa ja— 
dężęc do utworzenia bloku oaństw słowian 
skich zrezygnowała z polityki niemieckiej 
a z drugiej - że sprawę tę siłę rzeczy - 
wysunięto na porzędek dzienny bieżącej^ 
polityki europejskiej. Zn.alazłę̂ o*û .xów- 

- -niMŜ iisxdzo.znamiennej eełro w prasie an -
glosaskiej. O ile ńup".w dziennikach' ame
rykańskich jak "New York Times" czy ‘'New 
York Herald Tribune" wyraźnie stwierdzo
no, że cały Slęsk,znaczna część Pomorza - 
Niemieckiego i Prusy Wschodnie muszę do- 
Polski .należeć,o tyle w prasie angieł - 
stviuj nie brak było zdań odmiennych, że- 
bodaj wspomnieć Obserwara,który wysunęł- 
.zastrzeżenia co do projektowanej przez - 
Sowiety polskiej granicy na zachodzie —  
sędzęc,że taka granica jakę proponuje -- 
rzęd rosyjski,stworzyłaby w Europie powo 
jennej nowe problemy. Zastrzeżenia Obeer 
wera. sę odbiciem nastrojów angielskich — 
wobec zagadnienia Niemiec powojennych, - 
natomiast projekt sowiecki wynika z pod
stawowy ch założeń nowej polityki rosyj - 
skiej,która dężęc do stworzenia bloku -1 
państw słowiańskich,pragnie aby jego po
zycja sięgała jaknajdaloj ku zachodowi.- 
Oczywiście w zarodku tej sprawy tkwi ró
wnież poważne niebezpieczeństwo. Sowiety 
bowiem jeżeliby nie doszły do ostatecC -



nej zgody z rządem poi$Śs;^ew§ipl'S ?ie —  
"wróciłyby n: stałe drdgd p'S'ftityki 'rosy j - 
8lei - j i również niewątpliwie’. dążyłyby do'- 
wyayBkaaia atutów niemieckich r .-alce z —
Anglią o hegemonię w powojennej .Europie. V

WIE 3 W CHWILI OBECNEJ I JEJ PRZYSZŁOŚĆ...'

łych wsi. i to przewdktae w czasie 
i mroźnych zim. Jeżeli 'się zważy^jak lud
ność wiejska jo~t-prźyMązana do swojej - 
wsi, ziemi; przez ąiebikmuprawiane.j ,hawet - 
sę-siadów,z którymi rnię zawaze żyje się w 
Ugodzie i to dopiero- o5-&f ońi ..się przed nami

Nastawienie wsi polskiej prżtejwojną- 
było'zdecydowanie opozycyjne w .ptópunku do 
reżimu sanacyjnego i elementów z nim zwią
zanych ‘jak dwórynauczycieirtwo lu do we, kas
ta urzędniczą. Nadto na. wsi panowało duże 
niezadowolenie nietylko na tle politycznym 
lecz również"!: ekonomicznym. Wskutek tego- 
sytu-ncja polityczno, na wsi była wręcz pod
minowana i’stanowiła niebezpieczny dkuau - 
ląfcor sił nagromadzonych w nieżadowolo - 
nych masach wiejskich. To też przewidujący 
działaczevz thoęką patrzyli w przyszłość , 
zwłaszcza, ?e śbnac ja okazywał a stale w' 
stosunku. do wsiN zdumiewającą 'i karygodną - 
krótkowzroczność. Najlepe zym dowodem .tych-- 
nastrojów są zpane'’Listy chłopskie’* ,riapi - 
sano-przez wybitnych chłopów z całej Pól - 
ski. To też uważni obserwatorowie mieli po 
■wody do poważnych obaw, jak się ułożą sto -. 
sunlri. na wsi pod okupacją niemiecką,* ozy - 
przypadkiem Niemej'’ nie wyzyskają tych nps- 
trojow w kierunku , 1-a siebie, korzystnym. - hol 
Zwłaszcza,że z początku>kiedy- jeszcze nie- •■ oie 
usadowili się mócno w Europie,kiedy nie —  
bj'li.oszołomieni zwycięstwami,-i musieli —  
się podzielić Polską z Só; ietami w tej - 
początkowej fazie -wyraźnie kokietowali. —  
v;ics, Chłopi mogli się spodziewać,że naptą. 
pi pewna oaaiana,zwłc.szcza>źe widocznie, 
nastąpiła zmiana konjunktury i ceny produ
któw rolnych wybitnie zwyżkiwały. Rzeczy 
wielość jednak w bardzo krótkim czasie sta

Ogrom tragedii i różpr.ę'.zy,przeżywane j 
przez nieszczęśliwych. if Andrychowszczyź— 
nie nazwali chłopi wysiedlanie --'Sodomą - 
Gomorą-1 ,co najlepiej maluje uczucie i — —  
głębię cierpieć ludu. llęska wysiedleńj 
dotknęła również .ludność. G.G»/ Ys-> 1 buszowu, 
Ęisko,Mielec, Zamp jsżozyzncŁ , i: t.d./',który- • 
to teren miał być przecie obszarem swobo
dnego rozwoju ludności polskiej‘pod. .wzglę 
dem gospodarczym,religijnym; i" obyczajowym, 
./reszcie zbyt;.wygoicie kohtyngunty.,rygory
styczne.ich ściąganie nawet': ’sobec istot - 
nej niemożności ich oddania- Ć^iązOne'—  
z. ty£i represje ^'Chn^ł^;'ludność'..wręcz ha - 
drogę eamoobrony,kołis^i.rć.cji i wiązanie - 
się we wspólnotę wsiową. Odtąd lud wiej - 
ski poczuł się ściśle zespolony z całym - 
narodem,z inteligencją i ,robctnikigp,. 
Ję^hakowo okrutnie stosówąny do'Pplaków1 - 
terror bez względu na przynależność sta 
nową,społeczną czy-stan;:.majątkói,vy zVspo - 
liło cały lud więjs.ki ż resztą narodu -— *i 
w jeden -rspólny ...î p&o-ĵ y i polityczny uó- 
lit. To" sa drosćl •’•rfieSlH e ̂ - no U  +.-tr/»*»tkz2ó_;
Igrzynki lpdu. .wio jaki ego, tik, się pr.zed 

stowia jego okrutna -dialwaria,która na —  
szczęście Polski przemieniła się w wi.el - 
kie. narodowe Hosanna. Dzięki tym wydarze
niom nigdy w okresie naszych dziejów na. - 
ród polski nio był tak jednolity,polity - 
c z ni o zwarty i świadomy sv/ej drogi, s wy ch
odów i konieczności wejścia na nowe to - 
ryłaby, jużi tkrdtce po wyzwoleniu przejść- 
do wielkiej twórczoj pracy,celem stworze-

«, .- ' Ć ^  •r .2: ̂ 3e znowu 8vnetnic egzaaiń, przed jakim 
postawiły .ję. wypadki dziejowe.1

^Niemcy rozp|czeli swg. działalność od 
prześladowania i tępienia, wybitnych poli - 
tycznych i społecznych działaczy wiejskich, 
których nękali więzieniem,procesami,śledz
twom a najczęściej bez sę.du rozstrzeliwa
li* Sadzono słusznie,żo lud pozbawiony wo
dzów, zdezorientowany w wirze wypadków.,pój
dzie łatwo na pasku rsekoncj życzliwości —
_ oswobodzićieli/% /Przecież jeszcze dziś — 
głoszą, 'ślę cynicznie’ dobrodziejami i pa - 
tronnni ludu polskiego./ Lrugi cios nastą
pił w postaci bezlitosnych wysiedleń ca -
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przy urządzaniu i -rozbudowaniu nowej,ód - 
Pcazonej już Polsai nie pozostawiono chło 
pa na ostatku,by słuszne jogo prawa czy - 
to w zakresie reforny rolnej,czy zapewnie 
ni a nałożytogo rozwoju w kierunku ekono - 
..zLc znyu i kul tur al nyn, c z y wr.es z c i e w za — 
kresie''równouprawnienia politycznego były
należycie respektowane i uwzględnione. _
A przede wazystkiu nadmiar ludności wiej
skiej,który przekracza.-miliony,powinien - 
być skierowany do nowych przedsiębiorstw^
fabrycznych i górni czyich, które powinny_
byc uruchuiione, yożeli nie iuany zadrzeć w 
nędzy materialnej i zacofaniu cywilizacyjny
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